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NA OJCOWIZNĘ
P ra s a  zam ieszcza  codzień  p ra ­

w ie  dro-Dne n otatk i o w y je żd zie  za 
g ra n icę  n a roooty czasow e luk na 
s ta le  coraz n o w ych  gru p  robotn i­
ków  z  P olski D ziś  z Rzeszow a 
w y je żd ża  600 rolników , w czo ra j 
w y je ch a ła  g ru p a  hutn ików  do B el 
gii, prow adzi się re k ru ta c je  na 
d alsze w y ja zd y .

N ieste ty  sp ołeczeństw o in tere­
su je  się u n as w c ią ż  je szcze  sp o­
ram i grup, rozgryw kam i koterii, 
a  n a  praw dziw e ży c ie  n arodu, na 
zw rócen ie  u w a g i n a  te  fa k ty , któ 
re m ogą m ieć d la  n as  olbrzym ie 
zn aczen ie  n ie  m a czasu  i miejsc®

C i, którym  za leży  n a oderw aniu 
u w a g: od p ra w d ziw ej m yśli p o li­
ty czn e j w iedzą o tym  doskonale, 
ja k ie  to sku tk i za  sobą pociąga.

G dy jed n a k  w  w irze  te j sm utnej 
codzien ności zdobędziem y się  na 
ch w ilę  u w a gi, żeL y za sta n o w ić  się 
ot pad krotną tana notateczką 
„600 robotników  ro ln ych  w yje ch a ­
ło z  R zeszow a za g ra n icę 1* —  to 
uderzy n as pon ury paradoks tej 
s y tu a c ji:  O to  mamy w  k ra ju  tak 
w iele do zrob ien ia  w  dziedzinie 
fo r ty fik a c ji, m oto ryzacji, budow y 
dróg, m e lio rac ji i '“ 'ie iu  in n ych  
działach n aszego  ży c ia  gospodar­
czego, zd aw ało b y  się  w ięc, że  po­
trzeb n a nam  są  ręce  do p ia c y  A  
tym czasem  w ysycam y n ajlep szy  
n ie ra z  elem ent n a  obczyznę, gd?*ie 
grozi mu w yn aro d ow ien ie  i ciężki 
n ieraz w yzysk.

C zyz m e  n a jw a żn ie jszą  przy 
czyn ą tego  stanu je s t  za ję cie  m iej­
sca  p rzez obcą i w rogą... m asę ż y ­
dow ską?..

D e m a s k u j e m y  w i e l k i  k a p i t e l

J a n  u k n r w a n o  ł y s k i  k a rte lu ?
S e n s a c y j n y  m e m o r P a l  n a c z e l n e g o  t o w c S i a L t e p ®

S p ra w y  form aln e zostały  za ­
łatw ione, karte l fa b ry k  ju to w ych  
rozpoczyna sw oją  działa lność.

PIFHY'SZE Kl OKl 
„POTWORKA

P ierw szym  p o ciągn ięciem  było 
oczyw iście  podwry'zszenie w szy st­
k ich  cen o 20 procent, to je s t  o 
45 groszy na k ilogram ie w yrobów  
ju to w ych . P od w yżk a  ta  dai i 
skarte lizow an ym  fabrykom  oko! ) 
5 m ilionów  złotych  roczn ie do­
datkow ej n ad w yżki.

D ru g ą  czyn n o ścią  było skaso­
w an ie p o śred n ictw a wr handlu 
w yrobam i ju tow ym i. K to ś  m ógł­
by sąd zić, że zrobiono' to dla u- 
m ożliw ien ia konsum entow i naby­
cia  w yrobów  po ta ń szych  ce­
nach. N ic  podobnego. M otyw em  
b yła je d jn ie  ch ęć p r ze ję ć .a  w  
sw oje ręce zysku, ja k i m ieli do­
tych cza s kupcy ju to w i Skreślono 
im w szelk ie  obstalunki, ja k ie  .zło­
ży li fabrykom  przed pow staniem  
k artelu , n ie d ając w zam ian za to 
nic.

Jedynie tylko firm a  lwowsiea j 
„L a n d a u  i F e in s ir g e r " , sto su jąc  
się  do rad i w skazów ek n iektó­
rych m ożnych dyrektorów , o trzy ­
m ała 300 ty s ię c y  zło tych  odszko­
dow ania z a  skreślen ie  zam ó­
wień Podobno, a kt ten zaw arto  
na sp e c ja ln e  życzen ie  delegatów  
fa b ry k  b ie lsk ich , dla których  f i r ­
ma „L a n d a u  i F e in s in g e i11 do­
sta rcza ła  surow iec.

N ieza leżn ie  od tego za a n g sio -

Niesłych?na „k a ra " p. starosty
W arty chłopów p rzy żydowskich

N iedaw no w e ^ s i  T a ło w icze  
(pow . S a rn y ) ktoś w y b ił szyb y  w  
żyd ow sk ich  dom ach.

M ie jsco w y sta ro sta  zareago 
w at n a ten  w yp ad ek w  n iebyw a­
ły  sposęb. Oto ja k  donosi „5-ta  
ra n o " do T a ło w icz  

„amd ranem przy Dyl tt-rosti z 
^arn oraz powiatowy komendant P. 
f .  Nie mogąc dowiedzieć się od cb 'l- 
pów o aprewcaej? r  .padu, starosta 
nałożył na mieszkańców tej wti ka­
rą zbiorowa w formie wart przy do­
mach żydowskich. Przy Każdym do- 

żydOwsKim ustawiono 3-ch cnło- 
pdw, wartujących w noc» aż do od 
wdania11.

P an  sta ro sta  zastosow ał w ym y­
ślon ą  p rzez siebie zasadę k a ry  
zb iorow ej i w  ten doraźn y spo­
sób usiłow ał p rzekon ać km iotków  
o z ły ch  skutkach  antysem ityzm u. 
T e  d yktato rsk ie  zap ęd y  p. staro

d o m a c h
s ty  będą jed n ak  chyba przez od­
pow iednie w łaa ze  ukrócone i p. 
sta ro sta  przekona się, że jeszcze 
o o o w iązu je  odp ow iedzialn ość je ­
dnostkowa.

w ano tę firm ę w ch arakterze 
p rzed staw icie la  p rzy d zie la ją c  je j 
olbrzym i teren  d ziałan ia . A b y  
w ięc d ostać ju tę , k lien ci spod 
B aran ow icz i P iń sk a  m usieli je ­
ch ać do L w ow a, do pp. L an dau i 
F ein sin g era . N ie  ma to, ja k  po­
pierać „sw o ich ".

P O D W Ó JN A
KALKULACJĄ

W krótce w yb u ch ł skan dal. Nad 
m iernie w ysokie ceny, sztyw ne 
w arun ki zapłaty, o raz  u tru d n ie­
n ia  w  n ab yw an iu  w yrobów , spo­
w odow ały szereg  in terw en cji w 
sprawie- d ziała ln ości k arte lu  w  

M in isterstw ie  P rzem ysłu  i H an­
dlu Postanow iono w ów czas zb a­
d ać k a lk u la c ję  fa b ry k  ju tow ych , 
p o w ierza jąc  w yko n an ie tej czyn ­
ności W a rsza w sk ie j Spółce P o­
w iern iczej.

W yn ik i badań  przep row adzo­
nych w  dwóch fa b r y k a c h ' w yro ­
bów ju to w ych , b y ły  „ re w e la c y j­
ne". O kazało się, że fa b r y k i ju ­
tow e nic n ie  za ra b ia ją , a n aw et 
tra c ą  na n iektórych  gatunkach 
w orków  i p ra cu ją  tylko p rzez 
..patriotyzm ".

W  ja k i sposób uzyskano tak 
sen sacyjn a  w yn iki b ad ań ? ‘ Po 
prostu dane k a lk u lacy jn e, któfre 
dostarczono kontrolerom  w  fa b ry  
kach, obliczon e b y ły  ju ż  łączn ie  
z kosztam i u trzym an ia  kartelu , a 
h on tro ltrów  poinform ow ano, że 
są to k o szty  w łasn e fa b ry k . Po 
tym  k o szty  k arte lu  policzono po 
r a z  drugi... A  w yd atk i n a  u trzy ­
m anie k arte lu  b y ły  pow ażne.

500 ZŁOTÓW KI
T rzeb a  było u regu lo w a ć ra ­

chunki za w y ja zd y  do W iedn ia, za 
p race i tru d y  poniesione p rzy  or­
gan izow an iu  k arte lu . I le  kto o- 
trzym al, p o zo sta je  ta jem n icą, 
wiadom o jedn ak, że k a s je r  k a rte­
lu  p. R adliń ski zu ży ł c a ły  dzień 
na w y szu k iw a n ie  w  W a rsza w ie  
banknotów  500-zlotowych, gd yż 
otrzym ującym  chodziło o to, aby tą 35-850,11 zi. to „Racuunek Strat i

paczki b y ły  n iezb yt obszerne, by 
można je  było u m ieścić w „sa fe - 
sach".'

M iało to na celu  un ikn ięcie 
przelew u na P . K . O., co m ogłoby 
stan ow ić dowód dla w ład z sk ar­
bow ych. K się g i k arte lu  m ilczą  
o tych  w ydatkach.

D ru g i skandal dotyczył u ja w ­
nionych przez rew identów  sk a r­
bowych n adużyć podatkow ych  na 
sunie około 18 tysięcy  zł. Spraw ę 
zatuszow ano gładko. To b yły  je ­
dynie „n ied o cią gn ięcia ", . które 
spow odow ały, że u jaw n ion e .na­
dużycia  podatkow e ' Inne - za ła t­
wiono ta k  spraw nie, że „oko nie 
nie w idziało i ucho nie słysza ło ".

P rzytaczam y poniżej se n sa cy j­
ny dokum ent, który  stanovu cie­
kaw ą ilu stra c ję , w  ja k i sposób 
kartel u k ry w a ł sw oje zyski. Aby 
un ian ąć podakcow, ' b u ch alteria  
prow adzona b yła  w  ten sposób, 
że na papierze k a rte l w ykazyw at 
stra ty . N iech a j jed n ak  
tym m em oriał n aczeln ego b u ch al­
tera  k a rte lu ;

DOKUMENT NADUŻYĆ
Prosię o spowodowanie uchwa*y 

Rady Nadzorczej • w następujących 
sprawach:

I) Rozdział kosztów administracyj­
nych.

Koszty organizacyjne księgowane 
w r. 1930 wynoszą sumę złotych 
17} 250,59 gi - Takowe mogą ooci, 
żyć tok tylko 7930. lub mogą być 
rozłożone na cały czas trwania syn­
dykatu, a więc na 5 lat

Proponuję, by koszty te rozłożyć 
na pięć lat, w  roku i9,?o-ym uwzględ­
nić jedną piątą, to jest zł. 35-850,11 
groszy.

Uzasadnienie opiera się na logice, 
zarazem rezerwujemy sobie przez 
przeniesienie czterech piątych kosz­
tów organizacyjnych na następne la­
ta możność wykazania i w  następ 
nych latach przy zwiększonych oblo­
tach strat celem uniknięcia podatKu 
dochodowego.

II) Czy zamtuiąć bilans na rok 1930 
ze stratą i w  jakiej wysokości!

Przyjmując, ze koszty organizacyj­
ne rozłożyły się na pięć lat, czyli że 
rok 193(1 bęazie obciążony tylko kwc

Zysków11 przedstawiać się będzie na­
stępująco: (tu następuje szczegółowe 
wyliczenie), z którego wynika, że po­
zostaje strata okołc zł. 50o tysięcy.

Straty takiej wykazać nie możemy 
zc wzgiędu na to, ze przekracza 
znacznie połowę naszego kapitału 
zakładowego.

z drugiej strony musimy wykazać 
stratę na około 230 tys. zł., gdyż 
władze skarcowe nie uznają prawdo­
podobnie jako wydatków następują­
cych pozycyj 
a) koszty organizacyjne 
bl tantiemy
c) datki
d) honorarium i koszty 

męża zauiania
e) różnicy pooorów Zarzą­

du i producentów mię 
dzy dopuszczalnym ma­
ksimum J5 proc. wpła­
conego kapńału zakla 
dowego to jest kwotą 
zl. 56.250 —  a taktycz 
nymi pooorami Zarządu 
i prokurentów w wyso­
kości zl. /63.800 to zna­
czy

R a z e m

35.850. U 
6B-. 013,92

o<0,M

I6.308,y5

W Ł A Ś C IW E  T R O S K I
Magistrat wileński utworzył 

referat rolny, który planuje- 
Zachęcać i kształcić miesz- 

kanców W ilna  we w zo row e j ' 
hodowli k ró linów ;

uczyć prawidłowo doić k ro -  
wy ;

założyć uprawę zió i lekar­
skich;

Przeprowadzać badania nad 
hodowlą w gospodarstwach 
powyżej 2 ha.

W obec  tego w gminach wiej 
skich na wileńszczyźnie pow­
staną kom ijc , które będą: 

uczyć km iotków  przecho­
dzić drogi polne tylko na 
skrzyżowaniach: 

j planować skanalizowanie 
} chlew ików;

ustalą, że nic wolno w wios 
l07.s=ó,oo ftaiśF1 budować wyższych chat 
222s63,z'> nut sześciopiętrowe.

iTOponuję więc, by oilans- został j 
rnóWj 0 1 zamknięty ze stratą około 230 tysię- Z A  P K Ę D

I “i r -m f o
su, a więc zaksięgowaniem jeszcze ua ii  do godnego pr^yfęcia ks. 
w grudniu 193O r. na kontrahentów. 1tentu. A le  szosy wokoło Łan -  
strala zas okoIo 230 tys. ma być prze $ą w słanie polskich au-
ruesionu na tok nactępny. to str ad czyli nie do przebycia.

Lzasadmenle leży w  wyżej pow.e- R  R  ( bardzo lub i zwie- 
dzianym, a oprocz tego 1 w  fakcie, ze , _ , , ,
przeniesienie straty z r. 1930 na na- d ac okolicę samochodem, to -  
siępne lata, da nam możność i w  la iez hr. P o tock i  zwrócił się. do 
tacb następnych istnienia syndykatu starosty czyby się nie dało 
wy;:azvwać siraty i unikać zapłacę- c Iw ó  trochę zgrubsza popru-  
ma pocatku dochodowego. * .

Pozwalam sobie zauważyć, że gdy 11IC najb ~s~e drogi. 
byśmy bilansowali na zero. to zna- j —  Czemu nic, odpowiedział 
ery, gdybyśmy nie wykazali w  roku starosta, dam znać woiewódz-

63 tys.   podatku dochodowego, to wu, ministerstwo Lid.e^ u , ogo
jest 27,5 prezent od wyżej wykazanej wej, L iga uzyska pieniądze z 
kwoty zł. 222.363,29- |Funduszu Drogow ego , potem

(— ) Dr. Fla schr |p r z e ]ia z e
v ...W ykazyw ać s tr a ty  i  u n ik a ć , _  Aiez  Rcn lu  przyjeż-

zapłaeenia podatku dochodowe- j ; a  za ty d z ień  dwa.
go .. Rezerw u jem y sobie... m oż-j _  o 0 0 , to za prędko. P ie -  
posć wykazania i w  nas.ępnycl. jdądze otrzymam na wiosnę a 
latach p rzy  w ięk szy ch  obrotach do robot możnaby przystąpić 
strat ,celem  uniknięcia podatku j uz jesienia nrzyszłego roku, 
dochodowego11...

Tak  w ygląda w  św ietle  doku-

„Teorie Marksa w praktyce zawio­
dły. Dzieje Sowietów wykazały, ie  
rozwiązanie kwestii społecznej jest 
niemożliwe bez usankcjonowania od 
powiedzialności przed Bogiem, bo 
tam, gdzie nie ma bojażni Bożej 
tam nie ma gwaiancji, że człowiek 
nie będzie ayzyskiwany przez dru­
giego człowieka".

Tak piszą młodzi robotmcy chrze­
ścijańscy   w odezwie wydanej do
izesz pracujących z okazji kongresu 
francuskiej młodzieży robotniczej, 

n- j • c - ł - i - . i - i -  -La Jeunesse Ouvriere Cmetienne11,
osadzie S tołow ice koło zwarej w skróceniu od pierwszych

now icz zanotow ano niezw ykły uter J O. C. _  „Żosistan, *. Kon-

1 0 0  ty s . c z ło n k ó w  J .O .C .
w a lc z y  o sD ra w ie d li o/ość s p o łe c zn ą  w e  Fra n c ji

Na m arginese ostatniego kongresu
1 0 0  T Y S  C Z Ł O N K Ó W

Walka pszczół
z bocianami

w ypadek. M ianow icie rój pszczół 
osiad ł n a  drzew ie, n a  którym  
gn ieźd ziły  się b ocian y. P ta k i rzu ­
ciły s ię  na p szczoły , lecz pocięte 
sch o w a ły  się  z powrotem  do g n a  
zda W ów czas ró j rzu cił s ię  na 
gn iazdo. S ta re  b ocian y  zm uszone 
zo sta ły  do u cieczk 1, a m łode zo­
s ta ły  za k łu te  n a śm ierć.

gres ,ozpoc^ąl się imponującymi uro 
czystościami i masowym zebrania- 
mi, na których panował niezwykły 
entuzjazm.

Niebywały rozwój oiganizacji J. O. 
C. wskazuje, jak wadliwą okazała 
się sugestia tych radykalnych kół do­
ktrynerskich, które usiłowały od dłuż­
szego już czasu wmawiać w ogół, że 
masy robotnicze „stracone są dla 
Kościoła".

S zy k a n y  w ła d z gdańskich
wobec Polskiego Czerwonego K rzy ża

G P A S S F , 25. 7. W ładze gdań ­
skie odm ów iły oddziałow i P o l­
skiego C zerw onego K rzyża w  
Gdańsku zezw olenia  na urządze­
nie im prez dochodow ych, ja k  za ­
baw y, h erb atk i itd.

Stanow isko w iad z gdańsicich 
ogran icza  m ożność p racy  P o lskie­
go C zerw onego K rzyża w G dańsku, 
gd yż tylko  drogą rozm aitych  im ­
prez m ogła in s ty tu c ja  ta  zdoby­

w a ć środki u m o żliw iające je j 
prow adzenie sw ej ch aryta ty w n ej 
d ziałalności.

P olski C zerw on y K rzy ż  w Gdań 
sku za jm u je  się opieką n iem ow lę­
tam i i dziećm i. in'nc ’J;em pom ocy 
m aterialn ej i lek arsk ie j n ajb ied ­
n iejszym  spośród Polaków' gd ań ­
skich i u trzym uje „K ro p lę  M le­
k a " . -

Nowe oddziały
Z w i ą z k u  P o l s k i e g o

Akcja popierania polskiego stanu 
pojadani zyskuje z dnia na dzień 
coraz więcej zwolenników. Coraz to 
nowe ośr-idkl organizują Kola Zwiąż 
ku Polskiego. Oitatnio, na torenie 
Warszawskiego Okręgu Związku 
Polrkiego, obejmującego teren woje­
wództw : warszawskiego, łódzkiego, 

■•-elskirjjo, białostockiego i Kresów 
Ws-hodnich. powstały nowe Oddzia­
ły Związku Polskiego w Piotrkowie 
Tryb. i Gidlach.

Ogółem na terenie Okręgu Mar

mawskiągo istnieją następuje? Ko­
ła W-wa O-ochot, W iea Powiśle, 
W-wa Żoliborz, Baranowicze. Brześć 
n. B_ Ciechanów, Chełm ■ uh. Gidle. 
Grodno, Grodzisk Maz., Hajnówka, 
Hrubieszów, Mińsk Maz. Mława. 
Pińek, Rawa Maz., Siedlce Piotrków 
Windawa, Wolbórz i Żychlin.

W  stadium organizacji znajdują 
się Kola w "Wilnie, Pruszkowie, Wo­
łominie i w całym szeregu innych 
miejscowości.

Jak powstało J O. C. Jesienia r, 
1926 kilku młodych robuinitów na 
przedmieściach Paryża w  Clichy po­
stanowiło stworzyć specjalny zwią­
zek, który by poświęcił sie dziełu 
apostolstwa wyłącznie wśród mas ro­
botniczych.

Inicjatywa ta wydala niezwykłe re 
zultaty, już bowiem w  lutym (928 r. 
związek „Żosistow11 liczył 3 tysiące z 
górą stowarzyszonych, wśród których 
wzrastał entuzjazm i rozmach w pra­
cy organizacyjnej. W owym czasie 
również w Clichy powstaje podobna 
organizacja wśród robotniczej mło­
dzieży żeńskiej. Obecnie obydwie te 
organizacje J. O. C. Uczą ponad 100 
tysięcy zrzeszonych i rozwijają oży­
wioną działalność we wszystkich śro­
dowiskach pracy zawodowaj, jak fa­
bryki, biura, sklepy, warsztaty rze­
mieślnicze, szpitale, laboratoria... Żo- 
siści wydają swoje czasopismo, które 
wychodzi w  108 tysiącach egze mpla­
rzy i poza tym szereg miesięczników.

O O  C2.EGO DĄŻY 
3 .  O .  C A

.1 Do czego dążą ci młodzi orzedsta- 
wiciełe świata lobotniczego 1̂

Przede wszystkim Żośiści usiłują 
podnieść poziom pracy zawodowej 
pod względem moralnym i materiał 
nyir. A więc wśród samych siebie i 
wśród tych, z którymi bezpośrednio 
obcują, wnoszą tak ważne elementy, 
jak uczciwość zawodowa, poszano­
wanie współpracowników, radość -w 
wykonywaniu pracy, sprawiedliwość 
w regulowaniu za p isy , troska o u- 
bezpieczcnie swoje własne i kolsgów

we Francji, społeczeństwo francuskie 
zaczjna przeżywać renesans wiary.

I M P O N U J Ą C Y  l e g i o n  
B O J O W N I K Ó W

Z okazji obecnego Kongresu Żosi- 
stów Ojciec św. wystosował na ręce 
kardynał? arcybiskupa Paryża Yerdier 
pjsnio, w którym nazywa związki JOG 
„imponującym legionem bojowników” 
(Une imposame legion de militanrs) 
którzy w'Obec dzisiejszych prąaów 
bezbożnego komunizmu i pogańskiego 
nacjonalizmu, uroczyście postanawi r- 
ją, że dołożą wszelkich sił, aby w ży­
ciu społecznym zapanowały chrześci­
jańskie zasady miłosierdzia i sprawie­
dliwości . W dalszym ciągu Pius XI 
stwierdza, że praca Żosistow może 
być uważana śmiało za wzór Akcji Ka­
tolickiej doskonale zastosowanej do 
czasów obecnych.

W ten sposób sprawdza się zasa­
da, wypowiedziana już poprzednio 
przez Piusa XI w  encyklice „Quadra- 
gesinio” , że. „najlepszymi apostołami 
działającymi wśród robotniku.-/ mogą 
być sami robotnicy” , t. zn. ludzie zna­
jący dokładnie z \vłas„ej praktyki tro­
ski. potrzeby i nadzieje dzisiejszego 
tak umęczonego nieraz i wyczekujące­
go lepszej doli świata pracy.

a le  wcześniej to ani rusz.

POLSCY PFSARZE
—  Ja ze wszystkimi praw­

dziwymi po lsk im i pisarzanr

m entów ( p a tr z , w y że j p rzy to ­
czony m em on ał dr. F la sc h n e ra ) 
argum ent w ie lk ich  k ap ita listó w , 
że karte le  mimo w ie lu  sw y c iCjestem r.a „ty", m ów ił ndoay  
u jem n ych  cech  p lą cą  dokładnie i  Sru l z- Falenicy  
pun ktualn ie podatki. , I —  N ie  może być.

N ie je s t  to z re sz tą  jed y n y  sp o-| _ ~  ^  jakże, z '. u w im em cLe -
sób i m e je s t  to  jed y n a  w in ? śmianem, Słonimskim, W i t l i -
w ie lk iego  k ap ita łu  w  sto su n ku  do nem...
n aszego  gu spudarstw a. I — A z  Brilct.nei em?

W  n astęp n ych  a rty k u ła ch  z d e - ' Skądżeż, nawet bym nir.
chciał, przecie op. z N iem ców

m askujem y in n e „ąp osob iki1! l 
„m etody p ra cy "  m agr atów  k a rte ­
low ych .

Katastrofa
w  R?»m^oui!let

pochodzi. T o  nie 
lak.

czysty P o -

PRZYH.RE P Y T A N IE
„R obo tn ik "  pyta natarczy­

wie i  z dokumentami w r ęku; 
Czy prawaą jest, że ks.

Pszczyński subsydjował daw- 
P A R Y Ż . 25. 7. —  W  Ram bouil- ne jy g  ?

let, rezyd en cji letn iej p rezy d en t t Naturalnie odpowiedzi „R o - 
repu b liki fra n cu sk ie j, spadł dziś botn ik " nie usłyszy. N ie  poto  
rano sam olot sportow y, k tó ry  w y- spalono archiwa. BB, by teraz 
sta rto w a ł do lotu ćw iczebn ego z rozjaśniać tajemnice jego fun -
lotn iska B illa n co u rt. P ilo t i je ­
go to w a rzysz  p o n ieśli śmie.i-ć 
w skutek  poparzenia.

Z jć i i t i  O zdv:,  i
w  Bydgoszczy

W n ied zielę 25 b. m. odbył się 
w B yd g o szczy  zjazd  delegatów  
C h rze ścija ń sk ie j D em okracji. N a 
porządku dziennym  obrad f ig u r u ­
ją  sp ra w y p o lityk i w e w n ę trzn e j.1

Co mw pisarz a m e r y k ^ s k ;
c roli Polaffów w  Umeryca

w sierpniowym numerze miesię­
cznika amerykańskiego „The Am e­
rican Magazinc11 niany jiisarz i

pod tvm względem stowam-szei idą dziennikarz. Mjilliam Scabre :k, kreśli 
ts w azaniami encykliki „()• mdrage- %y dłuższym artykule historię Polonii 
strno atvno . Pius XI już w roku 1 UBl amerykańskiej, podkreślając wielkie 
udzielił specjalnego posłuchania przj - zasługi Polaków w rozbudowie Sta- 
wodcon Żosisłńv mówiąc do mch ty- nów Zjednoczonych, 
m słowy: ,A dzisiejszych c fżkich | Auior przeprowadził szereg roz- 
czasach Ic/tolickć nnodzieź robotmcTa, mów 7. pi-zedctawicielami różnych 
stając w tak zdecydowany sposób p o , s.fer p^skich w Am eryce studiował 
stronie Kościoła, da-* pewi rę, j- 1 polskie zwyczaje i historię, zapoznał 
mię, że w  przyszłości losy rodzj iy 1 ,ję areszcie ze zónbyczami kultural- 
społeczeństwa we Francji związane 1 
będą z katolicyzmem”. |

Obecnie żosiści wywierają już oo- 
*ężnv wpływ- na cały zawodowy ro- 
totmezy ruch we I;rancji, utrzymując 
systematyczni z koniaki z pokręwng 
organizacją Clirześciiańskiei Konfede­
racji Pracy” (CFTC). W  c>statn;ei 
kampanii propagandowej w 'oku bie­
żącym Żosiści rozprzedali około 251/ 
tysięcy specjalnych broszur, pośwfę- 1
conych zagadnieniom katolickiej dok dosonać tran sp o lam eg o  przelotu

nymi Polski tak w Europie iak i na 
wycbodz*wic.

To pozwoliło autorowi duć czytel­
nikowi amerykańskiemu pełny i pra­
wdziwy obiaz cech, przymiotów i wy 
ruków pracy wychodźcy polskiego w 
Stanach Zjednoczonych. P. Seabrock 
» wielkim entuzjazmem pisze o roli 
Polaków w Ameryce, nie omieazka- 
jąc oddaw hołdu pam.ęci polskich bo 
haterów, ł.tórzy biali udział w wal­
kach o wolność Stanów Ziednonzo. 
nych.

S t a n y  Z j e d n c c z o n e - S o w ^ e t y
Amerykanin poleci szlakiem Gromowa

gun P ółn ocn y 10 s ie rp n ia .b r . A ż

dusz ów. ( k o l ) .

MAŁY REZONANS
Przeciekową książkę gen. 

Kutrzeby o kampanii K i jow ­
skiej zbyto m ilczeniem  lub 
zdawkowymi recenzjami. D la  
czego  —  kiedy literatura w te j  
dziedzinie jest u nas tak ubo­
ga?

Gen. Kutrzeba nie jest płas­
k im  pochlebcą. W ytknął n ie ­
jeden błąd i  niejedną kapital­
ną omyłkę w prowadzeniu  
wojny 20-go  r . W ięc  prasa ba- 
cznosciowa przeszta nad książ 
ką do porządku dziennego.

Natomiast prasę opozycyjną  
zraziły pochwały, których w 
wielu miejscach nie szczędzi 
generał. A  podnoszenie błę­
dów, choć byłyby to tylko cy - 
taiy, naraziłyby gazety na kon  
f i  skaty.

I  tek czytelnicy pochłaniają  
książkę, a odgłosów, po lem ik  
nie widać. Ro to za dobre, za 
szczere dzieło, (k o l . ) .

N O W Y JO R K , 25. 7. A m ery- 
inski lotnik M attern  zam ierza

tryny.
Pomimo wytężonych ataków na ko­

ściół zc sironv międ/onasodowych ży­
wiołów antychrześcijańskicit, które o- 
statmo wykazały wielką aktywność

ze Stanów  Z jedn oczonych do R o­
sji S ow ieckie j. O św iadczy! on 
p rasie, że zam ierza sta rto w a ć  z 
K a lifo rn ii do M oskw y przez Bic-

Nietonunna wałkn
z niedźwiedziem

M cyrku , aJf-cdo" w Chorzowie 
jeden z widzów postanowił stoczyć 
wallię z niedźwiedziem. Bez wiedzy 
cyrkowców udał się on do przegrody, 
w której znajdował się nwiązany 

ao A la sk i będzie mu tow arzyszył : ‘euźwiedź. Rozjuszony niedźwiedź 
lotn ik  R o K n s na zapasow ym  sa- P°grvzł .przeciwnika" i
moiocie z b-nz-na Podczas orze- p.dv-by &  ponu>? C5Tkowcó%, wa,ka - o- yoaczas przi ssonezyłaby się tragicznie dla me-
io u nad A ia sk ą  M attern  napełni fortunnego widza. Niedoszły pogrom
w locie bak zapasem  p aliw a. ca niedźwiedzia. Herman Kozubek.

w 6tanie ciężkim przewieziony został
" do szpitala.


